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25.9.2008

Nie było zaproszenia

25.9.2008    Dziennik Polski    str. 3   Małopolska

    (BK)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

POWIAT. Strategia dla oświaty bez konsultacji ze związkami nauczycielskimi

- Nikt z nami nie konsultował tego projektu strategii, nikt nie zaprosił nas na sesję rady powiatu w tej sprawie - mówi Małgorzata Walichrad, przewodnicząca Międzyzakładowej Komisji Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ Solidarność w Oświęcimiu.


Wczoraj jednak, podczas sesji Rady Powiatu Oświęcimskiego, której jednym z głównych punktów była przedstawiona przez Zarząd Powiatu „Strategia rozwoju oświaty w powiecie oświęcimskim w latach 2008-2013“ przedstawiciele obu nauczycielskich związków zjawili się w starostwie. -Nie zostaliśmy zaproszeni, ale trudno, żeby nas tu zabrakło, gdy decyduje się przyszłość oświaty w naszym powiecie -powtarzali zgodnie związkowcy i nauczyciele, reprezentujący oba działające w powiatowej oświacie związki.


Zarząd Oddziału Powiatowego Związku Nauczycielstwa Polskiego w Oświęcimiu i NSZZ Solidarność Międzyzakładowa Komisja Pracowników Oświaty i Wychowania w Oświęcimiu wystąpiły ze wspólnym stanowiskiem do starosty powiatu oświęcimskiego Józefa Kały.


Ich zaniepokojenie wzbudził przede wszystkim fakt braku możliwości wyrażenia własnej opinii, co do treści projektu dokumentu. - Takiego dokumentu ze starostwa do konsultacji oba związki nie otrzymały. Informacje, jakie do nas docierają od członków związku są tym szczególnie niepokojące, gdyż sygnalizują o wręcz drastycznie niekorzystnych skutkach dla pracowników oświaty z terenu placówek oświatowych powiatu oświęcimskiego, które zakłada projekt dokumentu -twierdzi Małgorzata Walichrad, przewodnicząca Międzyzakładowej Komisji Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ Solidarność w Oświęcimiu.

We wspólnym stanowisku związki nauczycielskie zwracają uwagę, że zostały jedynie powiadomione o zamierzeniach powstania projektu „Strategii...“ zleconej przez oświęcimskie starostwo Instytutowi Badań w Oświacie w Sopocie. - Miało to miejsce 9 czerwca 2008 roku w starostwie, gdzie przedstawiciele związków zostali poproszeni na warsztaty szkoleniowe na temat strategii rozwoju oświaty w powiecie oświęcimskim w latach 2008-2013, co nie jest jednoznaczne, że braliśmy udział w jej opracowaniu. Wówczas w dyskusji, czego świadkami byli wszyscy uczestniczący w szkoleniu prezes Oddziału Powiatowego ZNP w Oświęcimiu wyraziła duże zaniepokojenie, co do decyzji i celowości opracowania tego przedsięwzięcia, stawiając pytanie: czy pomysł opracowania powyższej strategii będzie służył rozwojowi oświaty na terenie powiatu, czy drastycznym oszczędnościom - na co nie otrzymała konkretnej odpowiedzi - przypomina Małgorzata Walichrad.


Oba związki mają jednak nadzieję na dalszą współpracę z organami samorządu powiatowego w tak istotnej dla przyszłości oświaty kwestii.


- Zgodnie z zapisami ustawy, organizacjom związkowym przysługuje prawo wydania własnej opinii i mają na to 30 dni - dodaje szefowa nauczycielskiej Solidarności.


O odstąpienie od przyjmowania „Strategii...“ na wczorajszej sesji oprócz opozycji w radzie, związków zaapelowały także zarządy SLD i SDPL. Według nich, dokument zawiera wiele błędów i nieścisłości. Strategia powinna zostać poddana szerokiej dyskusji społecznej. Na jej temat powinny wypowiedzieć się rady pedagogiczne, rady szkół, rady rodziców szkół i placówek prowadzonych przez powiat.


Jaki ostatecznie był finał wczorajszej debaty nad „Strategią...“, napiszemy w jutrzejszym numerze.

Foto popis| FOT. PAWEŁ MORDAN

Foto popis| „Strategia...“ zakłada m. in. likwidację technikum w PZ nr 2 i przeniesienie go do PZ nr 3.

 

KRÓTKO

25.9.2008    Gazeta Pomorska    str. 14   Wiadomości regionalne

    (BN)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

O rolnictwie

CZŁUCHÓW. Dziś o 10.00 w Powiatowej Bursie Szkolnej w Człuchowie sesja Rady Powiatu. W programie zmiany budżetowe i informacja o realizacji strategii rozwoju powiatu człuchowskiego. Oprócz tego radni zajmą się stanem środowiska naturalnego w powiecie człuchowskim w aspekcie Zakładu Zagospodarowania Odpadów. Ocenią też przebieg żniw oraz perspektywy rozwoju rolnictwa w powiecie.

Do Filharmonii

CHOJNICE. W piątek komisja socjalna emerytów i rencistów nauczycieli przy starostwie zaprasza na wyjazd do Filharmonii - Gdańsk Ołowianka. Zapisy u Renaty Odyi w siedzibie ZNP, ul. Mickiewicza 12a, tel. 052 397 29 11 od 9.00 do 13.00.

Wymień glukometr

CHOJNICE. Polskie Stowarzyszenie Diabetyków zachęca do nieodpłatnej wymiany glukometrów - można to zrobić od poniedziałku do piątku od 8.00 do 18.00, w soboty od 9.00 do 12.00 w gabinecie promocji zdrowia "Gemini", Centrum Medyczne, ul. Kościerska 9, tel. 052 397 40 33.

Bezpłatna cytologia

CHOJNICE. NZOZ "Eskulap" zaprasza panie w wieku od 25 do 59 lat na bezpłatne badania cytologiczne od wtorku do piątku od 8.00 do 9.30 w poradni "K".


CHOJNICE. Przychodnia wiejska także zaprasza na bezpłatną cytologię w poradni "K", w poniedziałki od 8.00 do 9.00 i od 16.00 do 17.00, we wtorek od 8.00 do 10.00, w środę od 8.00 do 9.00 i od 16.00 do 17.00, w czwartek od 8.00 do 9.00, w piątek od 8.00 do 15.00.

Rzuć palenie

CHOJNICE. W gabinecie promocji zdrowia "Gemini", ul. Kościerska 9, gabinet 39 czekają od 8.00 do 18.00, w soboty od 9.00 do 12.00 na tych, którzy chcą wziąć udział w bezpłatnym programie zerwania z nałogiem palenia papierosów. Wszelkie informacje pod nr. tel. 052 397 40 33.


Walka o biblioteki
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OŚWIATA Zmiany w centrum doskonalenia nauczycieli

Nawet siedem bibliotek pedagogicznych może zniknąć wkrótce w Zachodniopomorskiem.

Na ich zamknięcie zgodził się już kurator oświaty. -To likwidacja ważnych ośrodków dla nauczycieli, a także miejsc pracy -twierdzi Związek Nauczycielstwa Polskiego.


monika.stefanek@gs24.pl Likwidacji ulec mają placówki w Choszcznie, Wałczu, Nowogardzie, Kamieniu Pomorskim, Łobzie, Chojnie i Policach. Obecnie są one filiami Centrum Doskonalenia i Doradztwa Nauczycieli w Szczecinie. W ich zamknięciu niczego złego nie widzi zachodniopomorski kurator oświaty.


- Im mniej w regionie placówek utrzymywanych z pozycji Szczecina, tym lepiej -mówi Artur Gałęski. - Na przykładzie Nowogardu, gdzie byłem wiceburmistrzem, mogę powiedzieć, że dyrektor miejskiej biblioteki publicznej już się cieszy, że przejmie księgozbiór po bibliotece publicznej. Podobnie będzie w innych miejscowościach. Nie sądzę też, żeby doszło do likwidacji etatów.


Inaczej widzi to prezes zachodniopomorskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego, Adam Zygmunt. Zaprotestował on przeciwko likwidacji bibliotek, jak też zmianie statusu CDiDN. Obawia się on m.in. zwolnienia pracowników placówek, nie ma też pewności, czy lokalne samorządy będą chciały uzupełniać na bieżąco księgozbiór o nowe pozycje.


- Dla nauczycieli likwidacja bibliotek to wielka strata - mówi Adam Zygmunt. - To są ważne ośrodki, które przetrwały nawet najcięższe czasy. Służą nie tylko nauczycielom, ale też studentom.


Urszula Pańka, dyrektor CDiDN, funkcjonującego od wtorku pod nazwą Zachodniopomorskiego Centrum Doskonalenia Zawodowego Nauczycieli, twierdzi, że zmiany mają służyć głównie poprawie warunków. - W niektórych bibliotekach nie ma nawet toalety -mówi. - Te placówki powinny być prawdziwymi ośrodkami kultury, tak jak ma to miejsce np. w Myśliborzu. Nie może być tak, że ograniczają się tylko do wypożyczania książek. Tak naprawdę będzie to przekazanie majątku gminom, a nie likwidacja bibliotek.


Urszula Pańka przyznała, że nie wie, ile osób straci pracę w wyniku likwidacji zamiejscowych filii .


- Będę starała się pomóc nauczycielom, którzy pracowali dotąd w naszych filiach w regionie - twierdzi. - Mam nadzieję, że samorządy przejmą pracowników i znajdą dla nich zatrudnienie.


Likwidacja bibliotek oraz zmiany w statucie ZCDZN będą głosowane prawdopodobnie na najbliższej sesji sejmiku województwa. Natomiast 30 września centrum rozpocznie działalność w nowej siedzibie, przy ul. Sowińskiego. d

Foto popis| Dotąd CDiDN mieściło się w Szczecinie w czterech budynkach. Wraz ze zmianą siedziby (na zdjęciu nowa, przy ul. Sowińskiego) zmieni się też nazwa na Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Zawodowego Nauczycieli.

Foto autor| FOT. MARCIN BIELECKI
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Centrum bez siedmiu bibliotek

ZACHODNIOPOMORSKI Związek Nauczycielstwa Polskiego jest oburzony naglą zmianą statutu i nazwy Centrum Doradztwa i Doskonalenia Nauczycieli w Szczecinie. Kurator oświaty uważa zmiany za korzystne.


Wczoraj - mimo protestów części radnych województwa, głównie opozycyjnych klubów SLD i PiS - pod obrady sejmiku trafił projekt uchwały o zmianie nazwy i nadaniu nowego statutu CDiDN w Szczecinie. Według jego zapisów, działać by ono miało pod nazwą Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Nauczycieli. Tworzyć go miały - jak zakładał zarząd województwa - Placówka Doskonalenia Nauczycieli i Publiczna Biblioteka Pedagogiczna z oddziałami w Goleniowie, Gryficach, Myśliborzu, Pyrzycach, Stargardzie Szczecińskim i Świnoujściu. - To oznacza, że przestałyby istnieć zamiejscowe oddziały biblioteki pedagogicznej w Kamieniu Pom., Policach, Chojnie, Łobzie, Nowogardzie, Choszcznie, Wałczu. Pan kurator jako obrońca oświaty lekką ręką zadecydował o likwidacji tych placówek - powiedział Adam Zygmunt, prezes okręgu ZNR Jego zdaniem, takie zachowanie sejmiku narusza prawo, bo zgodnie z ustawą 0 systemie oświaty, wszystkie takie decyzje powinny opiniować związki zawodowe.


Zdaniem kuratora Artura Gałęskiego, zaakceptowana przez niego koncepcja zmian jest korzystna dla rozwoju placówki 1 mieści się w granicach przepisów prawa.


- Zmiany idą w dobrym kierunku, a moment przeprowadzki CDiDN do nowej siedziby jest odpowiedni na ich wprowadzenie - twierdzi.

Związek Nauczycielstwa Polskiego skierował protest do Michała Łuczaka, przewodniczącego sejmiku i wszystkich radnych.


- To w zasadzie uchwała o likwidacji CDiDN w dotychczasowym kształcie, w dodatku zawierająca poważne uchybienia. Ona jest wadliwa prawnie - komentował wczoraj radny SLD Jerzy Kotlęga, b. kurator oświaty. - Poza tym, nie kurator wyraża zgodę na likwidację oddziałów takiej instytucji, ale decyduje 0 tym sejmik województwa. Wyjaśnienia wymaga też kwestia, co tak naprawdę opiniował kurator, bo z mojej wiedzy wynika, że opiniował pismo od zarządu województwa w 80-proc. inne od tego, jakie pojawiło się jako załącznik do uchwały radnych sejmiku.


Radny Kotlęga domagał się odpowiedzi na pytanie, jak doszło do sytuacji, że zarząd województwa w swej uchwale z czerwca br. na temat planów reorganizacji 1 zmian pisał jedno, a radni sejmiku otrzymali po kilku miesiącach zupełnie inny tekst.


Związek obawia się, że po zmianach pracę straci kilkadziesiąt osób. Kurator uspokaja, że tylko kilkunastu, a księgozbiory bibliotek przejmą lokalne samorządy. Związkowcy chcą się odwoływać od decyzji radnych do wojewody. Na razie jednak powodów do odwołania mieć nie będą. Wobec protestów i zarzutów, że propozycje zmian są wadliwe i nie były ze związkami zawodowymi konsultowane, radni sejmiku podjęli uchwałę w kompromisowej wersji. Zgodzili się na zmianę dotychczasowej nazwy na nową. Decyzje o ostatecznym kształcie, w jakim ma funkcjonować, odłożyli na później.


23.9.2008

Aż do skutku

23.9.2008    Tygodnik Siedlecki    str. 4   W powiatach

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Prezes łosickiego ZNP będzie szukał sprawiedliwości w sądzie.

Prezes łosickiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego, Dariusz Chomiuk skierował pismo do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, w którym zaskarża uchwałę podjętą przez łosicką Radę Powiatu. Według D. Chomiuka, Rada Powiatu nie uzgadniała ze Związkiem regulaminu wynagradzania nauczycieli. Dariusz Chomiuk nie pierwszy raz zaskarża uchwałę Rady Powiatu dotyczącą regulaminu wynagradzania nauczycieli. Wcześniej swoje wnioski, wysłane na piśmie, prezes Związku skierował do Wojewody Mazowieckiego. Wojewoda skargi nie uwzględnił.


- Uchwała dotycząca określenia regulaminu wynagradzania nauczycieli jest niezgodna z prawem – mówi D. Chomiuk. - Łosicka Rada Powiatu nie zastosowała się do zasad zawartych w Karcie Nauczyciela, bo nie uzgadniała treści regulaminu wynagradzania nauczycieli z ZNP.


Starostwo zaś uważa, że toczące się negocjacje i rozmowy podczas obrad Komisji Oświaty działającej przy Radzie Powiatu były właśnie uzgodnieniami regulaminu.

Podczas jednej z sesji Rady Powiatu, wicestarosta Andrzej Lipka podkreślił, iż dowodem na uzgadnianie regulaminu jest obszerna korespondencja pomiędzy Komisją Oświaty a Związkiem. Według starostwa, ta właśnie korespondencja jest odzwierciedleniem stanowisk obydwu organów, co można uznać za uzgadnianie regulaminu.


Natomiast Dariusz Chomiuk zauważył, że w protokołach i dokumentach dotyczących negocjacji ustalanego regulaminu zabrakło protokołu rozbieżności, który według niego jest istotnym instrumentem procedury uzgodnieniowej.


- Niepodjęcie procedury uzgodnień to naruszenie przepisu art. 30 ust. 6 Karty Nauczyciela - mówił D. Chomiuk.


Kto ma rację? Spór dotyczący uchwały rozstrzygnie sąd Administracyjny. - Nie wiem, dlaczego sąd postanowił rozpatrywać tę sprawę. Skarga już raz była odrzucona przez Wojewodę. Uważam, że zarzuty D. Chomiuka są bezpodstawne. Czy mamy rację, czy nie - rozstrzygnie sąd - stwierdził krótko starosta


Tak się traktuje zasłużonych...

23.9.2008    Tygodnik Siedlecki    str. 11   

    JUSTYNA JANUSZ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Garwolin: Nauczyciele z „ekonomika” protestują przeciwko nieodpowiedniemu potraktowaniu ich przez dyrektora szkoły. Podobno stracili pracę za pisanie anonimów...

Z plotek się dowiadywaliśmy, że od nowego roku szkolnego nie będziemy zatrudnieni w szkole, w której pracowaliśmy kilkadziesiąt lat – tłumaczy czterech byłych nauczycieli Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 im. Bohaterów Westerplatte w Garwolinie.

– Nie jesteśmy rozżaleni tym, że nas nie zatrudniono, ale tym, w jakiej formie to zrobiono. My tworzyliśmy tę szkołę, a tak potraktował nas nowy dyrektor, który jest tu dopiero od roku! – dodają.


Barbara Sewruk pracowała w garwolińskim „ekonomiku” 40 lat, 14 lat była zastępcą dyrektora, a od kwietnia do sierpnia 2007 roku pełniła obowiązki dyrektora. Anna Witak przez 34 lata była tutaj rusycystką, od kilkunastu lat jest też szefową ogniska ZNP. Stanisław Buszta i jego żona Kazimiera Buszta przez 35 lat uczyli tu wychowania fizycznego. W 2007 roku wszyscy przeszli na emerytury – mieli już wymagany staż pracy. Wszyscy też liczyli, że jako emeryci będą pracować na część etatu. W roku szkolnym 2007/2008 rzeczywiście pracowali. Liczyli również na to, że jakaś część etatu znajdzie się dla nich w tym roku. W kwietniu złożyli odpowiednie dokumenty. 3 września otrzymali pismo datowane na 1 września, podpisane przez dyrektora Ryszarda Zawadkę, w którym informował, iż nie zamierza ich zatrudnić w bieżącym roku. Zresztą domyślali się już tego, skoro nie zostali ujęci w nowym planie zajęć. Decyzja była dużym zaskoczeniem dla uczniów. Oni sami dzwonili do nauczycieli i pytali, co się dzieje. – Wszyscy mieszkamy niedaleko szkoły – mówią nauczyciele. – Dla nas to było okropne, kiedy 1 września po raz pierwszy od ponad 30 lat nie uczestniczyliśmy w rozpoczęciu roku szkolnego.

JEGO PRAWO Nauczyciele przyznają równocześnie, że prawem dyrektora było ich nie zatrudniać. – Tyle, że powinien to nam powiedzieć już w czerwcu – mówi Anna Witak. – Wtedy mogliśmy znaleźć sobie pracę w innych szkołach. Oficjalne pismo dostaliśmy 3 września, a w nim stwierdzenie, że dyrektor podjął decyzję 20-22 sierpnia. Tymczasem to nieprawda! Decyzja została podjęta dużo wcześniej, bo słyszeliśmy plotki, że już nie pracujemy. Ale nikt nam tego otwarcie nie powiedział.


– Przecież w innych placówkach jeszcze w wakacje były wolne etaty dla matematyczek – dodaje B. Sewruk. – Pytałam dyrektora, czy są dla mnie godziny, odpowiedział, że tak. Mogłam pójść do innej szkoły, ale dla mnie sprawą honoru było to, że po 40 latach pracy najpierw w tej placówce pytałam o zatrudnienie.


Małżeństwo Busztów to z kolei żywa legenda tej szkoły. Oboje wuefiści w dużej mierze przyczynili się do tego, że garwoliński „ekonomik” przez 31 lat był co roku uznawany przez Zarząd Wojewódzki Szkolnego Związku Sportowego w Siedlcach za najbardziej usportowioną szkołą w b. województwie siedleckim. Puchary zdobywane przez ich wychowanków zdobią główny korytarz szkoły. Jest ich kilkaset. Podobnie jak dyplomów i nagród zdobywanych w krajowych zawodach. Jak policzył S. Buszta, wychowali również ponad 60 nauczycieli wychowania fizycznego. – Jeszcze w lipcu dyrektor zapewniał mnie, że będę pracował tu od września – kontynuuje S. Buszta. – Jednak, gdy w sierpniu rozpoczynałem treningi z sekcją lekkoatletyczną, nie mogłem się już dostać do magazynku ze sprzętem, bo wymieniono tam zamki. Dla mnie był to już czytelny znak.


JAKIE ANONIMY?

Nauczyciele są również rozżaleni tym, że na ich miejsce przyjęto innych. Ponad dwudziestu emerytów również pracuje w tej szkole. Nie chodziło więc o brak etatów, tylko ich zdaniem o rozgrywki między dyrektorem a nimi. – Gdy zapytałem, dlaczego już nie pracujemy w tej szkole, dyrektor odpowiedział mi, że to dlatego iż pisaliśmy anonimy do ministerstwa i kuratorium – dodaje Stanisław Buszta. – Tyle, że my anonimów pisać nie musimy, bo jeśli coś chcemy powiedzieć, to robimy to prosto w oczy – denerwuje się A. Witak.


Nauczyciele pokazują również dyplomy świadczące o tym, że jeszcze do niedawna otrzymywali nagrody ministra, kuratorium, dyrektora szkoły, Medale Edukacji Narodowej. – Jako pierwszy nauczyciel w powiecie otrzymałem tytuł „Zasłużony dla powiatu garwolińskiego” – dodaje Stanisław Buszta. – Tymczasem, gdy o tej sytuacji chciałem porozmawiać ze starostą, ten nie znalazł dla mnie czasu. Tak się u nas traktuje zasłużonych. Zresztą w kwietniu tego roku dyrekcja szkoły wystąpiła z wnioskiem o nadanie mi Złotego Krzyża Zasługi. W sierpniu już nawet nie zasługiwałem, by tutaj pracować.


- Nie udało mi się spotkać z panem Busztą, bo niestety on wybierał terminy, które mi nie pasowały – tłumaczy Grzegorz Woźniak, starosta garwoliński. – Dyrektor mógł nie zatrudnić nauczycieli. Jeżeli jednak o swojej decyzji poinformował tak późno, to rzeczywiście forma była nieodpowiednia. Dyrektor R. Zawadka o powodach podjęcia takiej decyzji w ogóle nie chce rozmawiać. – Nikomu nie muszę się tłumaczyć – stwierdził w rozmowie z nami. Gdy pytamy nie o samą decyzję, tylko o formę potraktowania nauczycieli-emerytów, dyrektor bardzo się zdenerwował. - Jako dyrektor mogę zatrudniać kogo chcą – stwierdził. Na tym zakończyła się rozmowa. R. Zawadka zapomniał chyba jednak, że znajdował się w podobnej sytuacji jak czterej nauczyciele. Zanim objął stanowisko dyrektora tej największej szkoły w województwie mazowieckim, był... emerytem.


- Jest nam przede wszystkim bardzo przykro – dodaje B. Sewruk.


- Chcieliśmy zakończyć pracę w tej szkole z podniesioną głową ciesząc się szacunkiem ze strony przełożonych – kończą nauczyciele. – Niestety, nie było nam do dane.


Natomiast starosta zapowiada, że od przyszłego roku najprawdopodobniej zostanie wydane polecenie, by w szkołach w ogóle nie zatrudniać emerytów.

Foto popis| Kazimiera i Stanisław Busztowie: Po tylu latach pracy w tej szkole nie zasłużyliśmy na takie potraktowanie.

Foto popis| fot. JJ


